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pejskich, w  m niejszym  lub w iększym  stopniu naznaczonych piętnem  m inionej 
m ocarstwowości ich ojczyzn.

P raca posiada układ  chronologiczny. W jedenastu  rozdziałach au to r w  sposób 
w yczerpujący i co chyba nie m niej istotne — ciekawy — ukazuje kulisy narodzin, 
realizacji a następnie upadku  now ej koncepcji, odm iennej od postanow ień w ersa l­
skich a zm ierzającej do pogodzenia zwaśnionych potęg europejskich. P ak t C zte­
rech był bowiem nie pierw szą, ale najszerzej zakrojoną in ic ja tyw ą m ającą na celu 
zinstytucjonalizow anie w spółdziałania zarówno trium fujących , jak  i upokorzonych 
w  W ersalu m ocarstw : Anglii, F rancji, Włoch i Niemiec. D yskutow any już wcześ­
niej a form alnie zgłoszony w 1933 roku  przez faszystow skie Włochy stanow ił 
w pewnym  stopniu próbę pow rotu  do znanej z X IX  w ieku koncepcji „Świętego 
P rzym ierza”, które przez dziesięciolecia pozwalało m ocarstw om  narzucać sw ą wolę 
ludom i m niejszym  krajom  kontynentu . Rozumowanie, k tóre legło u źródeł p ro ­
jek tu  P aktu  Czterech było analogiczne do tego z początków poprzedniego stulecia: 
po cóż m ocarstw a m ają się w zajem nie zwalczać, kiedy mogą się porozum ieć i z rea­
lizować swe in teresy  kosztem  m niejszych i słabszych.

Książka Z. M azura prezentuje nie tylko bogatą, często nieznaną, faktografię 
problem u. Zaw iera też oceny i refleksje istotne dla w szystkich badaczy stosun­
ków m iędzynarodowych. W arto tu, ty tu łem  przykładu, przytoczyć interesujące, 
z rozwagą, przy okazji w yjaśn ian ia genezy upadku  pak tu , dokonane w yważenie 
proporcji między rozbieżnością interesów  m ocarstw  a akc ją  pro testacy jną średnich 
1 m ałych k rajów  europejskich.

Szkoda, że większości obcych badaczy książka znana będzie tylko z dw ustro- 
nicowego summary.

T. N.

M irosław a P a p i e r z y ń s k a - T u r e k ,  Sprawa ukraińska w  Dru­
giej Rzeczypospolitej 1922—1926, W ydaw nictw o L iterackie, K raków  
1979, s. 390.

M onografia M. P a p i e r z y ń s k i e j - T u r e k  dotyczy jednego z is to tn ie j­
szych problem ów  II Rzeczypospolitej, jak  dotąd, fragm entarycznie jedynie op ra­
cowanego przez historyków . Ów brak  naukow ych opracow ań stosunków  polsko­
-ukra ińsk ich  przede w szystkim  w ynikał z politycznej drażliw ości problem u, z fa k ­
tu, iż te dwa tak  bliskie sobie etnicznie, geograficznie i k u ltu ra ln ie  narody, w  ca­
łym  okresie m iędzyw ojennym , gdy przyszło im  żyć w  jednym  państw ie, pozosta­
w ały  w ostrym  konflikcie. W tej sy tuacji było rzeczą zrozum iałą, że zanim  głos 
zabrali historycy, najp ierw  m usiały w ygasnąć polityczne emocje, podsycone do­
datkowo w drugiej połowie lat czterdziestych zbrojną konfron tacją z ukraińskim  
nacjonalistycznym  podziemiem. N ieprzypadkow o też, poczynając w  zasadzie do­
piero od lat siedem dziesiątych poczęły pojawiać się m onografie poświęcone' w y­
branym  elem entom  kw estii uk raińsk ie j D rugiej Rzeczypospolitej. Jedne, jak  prace 
A. C h o j n o w s k i e g o ,  A. D e r u g i ,  M.  I w a n i c k i e g o ,  J.  R a d z i e j o w ­
s k i e g o ,  R. T o r z e c k i e g o ,  A. S z c z ę ś n i a k a  i W.  S z o t y  zostały w ydane 
drukiem , inne, w tym  opracow ania L. S o r o c h t e j a  i Z. Z a k s do te j pory 
pozostają w maszynopisie.

M onografia M. P apierzyńsk ie j-T urek  oparta  została w  znacznej m ierze na 
rzadko dotąd w ykorzystyw anych m ateria łach  arch iw alnych  przechow yw anych w 
AAN, CA КС PZPR i CA MSW. A utorka obszernie uw zględniła także ówczesną 
publicystykę i źródła drukow ane, w fród których  w yróżniają się zwłaszcza rze te l­
nie przestudiow ane spraw ozdania stenograficzne z posiedfeeń Sejmu.



Z A P I S K I 651

Chronologicznie praca obejm uje la ta  1922—1926, a więc okres tzw. rządów  
parlam entarnych  w Polsce. W tym  czasie Rzeczpospolita posiadała w ykreślone już 
granice i mogła przystąpić do rozw iązyw ania skom plikow anych kw estii w ew nętrz­
nych, w tym  jako jednej z najw ażniejszych i najp iln iejszych — narodowościowej. 
Zważywszy chociażby na liczebność mniejszości, problem  ukraińsk i należał do 
najbardziej ważkich.

M onografia, stosownie do przy ję tej przez au to rkę zasady n arrac ji problem owo- 
-chronologicznej, dzieli się w yraźnie na dwie części. W pierw szej (rozdz. I—II) 
omówione zostały dem ograficzne, praw no-polityczne, gospodarczo-społeczne i kul- 
turalno-cyw ilizacyjne w yznaczniki spraw y ukraińsk iej om awianego okresu. A u to r­
ka zwróciła także uw agę na insty tucjonalizację życia politycznego, gospodarczego 
i kulturalno-społecznego, co pozwoliło jej nie ty lko odtworzyć rozliczne podziały 
istniejące w społeczności ukraińsk iej, ale także pomogło pokazać różne płaszczyz­
ny częściej konfrontacji, rzadziej w spółpracy, U kraińców  z państw em . Część druga 
(rozdz. III—VII) to  przedstaw iony w układzie chronologicznym  problem  ukraińsk i 
w Sejmie. Z jednej strony  au to rka s ta ra ła  się odtworzyć stosunek ugrupow ań 
ukraińskich do parlam entu , z drugiej zaś pokazać poglądy podstaw owych polskich 
ugrupowań politycznych w  spraw ie ukraińskiej.

Solidna, odpowiednio udokum entow ana, pow stała na bazie dysertacji doktor­
skiej, rozpraw a M. P apierzyńsk ie j-T urek  należy do bardziej in teresujących opra­
cowań poświęconych kw estiom  narodowościowym  D rugiej Rzeczypospolitej.

T. N.

Leszek K a m i ń s k i ,  Rom antyzm  a ideologia. Główne ugrupowa­
nia polityczne Drugiej Rzeczypospolitej wobec tradycji romantycznej,  
Zakład N arodow y im. Ossolińskich — W ydawnictwo, W rocław—W ar­
szaw a—K raków —G dańsk 1980, s. 131.

P raca L. K a m i ń s k i e g o  stanow i ważny przyczynek do poznania dziejów 
polskiej m yśli politycznej dw udziestolecia m iędzywojennego. Na podstaw ie publi­
cystyki, głównie zresztą analizy treści w iodących prasow ych organów  teoretycz­
nych, wypowiedzi polityków, oraz związanych z konkretnym i obozami politycz­
nymi pisarzy poddał au to r krytycznej analizie dorobek ideowy piłsudczyków, socja­
listów, kom unistów  i narodow ych dem okratów , s ta ra jąc  się w yodrębnić w  nim 
te treści, k tóre w form ie akceptacji bądź negacji bezpośrednio odwoływały się 
do dziedzictwa rom antycznego.

Podstaw ow ym  założeniem pracy było ukazanie, jak  tradyc ja  rom antyczna 
funkcjonow ała w  program ach i działaniu tych nurtów  politycznych, jak  ją  w yko­
rzystyw ano dla bieżących potrzeb. Gros uw agi pośw ięcił więc au to r nie sam em u 
rom antyzm owi i stanow i wiedzy o nim, ale in strum en ta lnej roli, jaką prąd  ten  
odegrał, czy precyzyjniej jeszcze mówiąc, jak ą  dla niego przeznaczano w  II Rze­
czypospolitej. '

S kładająca się z pięciu rozdziałów praca dzieli się w yraźnie na trzy  części, 
z których niew ątpliw ie najciekaw szą i najpełn iejszą jest część poświęcona analizie 
myśli piłsudczykowskiej. Pomógł w  tym  przypadku autorow i stosunkowo n ien a j­
gorszy s tan  badań, ułatw iło  w nioskow anie miejsce, jak ie  zajm ow ał rom antyzm  
w całokształcie m yśli ideowej zwolenników m arszałka. Piłsudczycy uznaw ali się 
bowiem za duchow ych i m oralnych spadkobierców  dzieła wieszczów. Przypisując 
sobie zasadnicze zasługi w walce o niepodległość k ra ju  z rom antyzm u czerpali te 
treści przede w szystkim , k tóre podkreślać m iały ich chw ałę i praw o do spraw o-


